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„ kraków 4 lutego. 
Ciąg dzlszy wykładu prawa o małżeństwie. 
V. O przeszkodach ważności małżeństwa. 

OJ chwili gdy uwieziona uwolniona została z mo- 
cy uwodziciela, mogą ciż zawierać między sobą 
małżeństwo, w sposób ważny ”). Według zniesio- 
nych co do małżeństwa przepisów ustawy cywilnój 
powszechnój, przeszkoda uwiezienia istniała O: 
Czyli osoba uwieziona była płci żeńskićj lub też pdci 
męskićj, czyli celem uwiezienia było poślubienie 0- 
soby uwiezionój lub przeciwnie, cżyli nareszcie 
w czasie uwiezienia, osobń uwieziona uwodziciela 
lub też kogo innego poślubiła *). ( í 

40. /siniejący węzeł małżeński, czyni osoby niem 
połączone niezdoluemi do zawarcia powtórnego mał- 
Sosina 3), przeto kto już był zaślubiony, nie może 
przystępować do zawarcia nowych związków mał- 
żeńskich, dokąd nieudowodni rozwiązania dawniej- 
szych *) bądźio w skutek śmierci współmałżonka, 
bądź w skutek unieważnienia małżeństwa, bądźto 
nakoniec przez rozwód. Bo jakkolwiek prawo ko- 
ścielne nierozdzielność węzła małżeńskiego u ka- 
tolików, jeko zasadę przyjęło 5) zasada ta nabiera 
dopiero wówczas zupełnój mocy, gdy. małżeństwo 
spełnionem zostało, Dla tego ustaje małżeństwo nej- 
przód, gdy jedno z małżonków przed spełnieniem 
takowego wstąpi do zakonu przez stolicę św. po- 
twierdzonego i złoży tamże uroczysty ślub bezżen- 
ności, powtóre w skutek dyspensy papieskićj *). 
Trzeci wypadek rozwiązania małżeństwa katolika za- 
chodzi wówczas, gdy po nawróceniu jednego z nie- 
wiernych węzłem małżeńskim połączonych, drugi 
w niedowiarstwie pozostejący, wzbrania się pomimo 
zawezwań pożycia wspólnego, lub też niechce_ta- 
kowego bez obelgi wiary chrześciańskićj 7). i 

Jeżeli małżeństwo rozwiązanem zostało przez 
śmierć współmałżonka, należy dowodzić to albo wy- 
ciągiem z ksiąg parafialnych, albo wyrokiem sado- 
wym orzekającym, iá śmierć współmałżonka przez 
świadków udowodcioną została, lub nareszcie rezo- 
lucyą sądową, tw moc którój |tenże za zmarłego 
uznanym jest. W wypadku gdy poświadozeńiem 
śmierci współmałżonka wykazuje swój stan wolny 
osoba obca z innćj prowincyi pochodząca, podpis 
parocha, takowe wydsjącego, powinien być zat" jer- 
dzony przez biskupa, któremu tenże jest podległy. 
Rozwiązanie małżeństwa przez uniewsaźnienie dowo- 
dzi się wyrokiem sądu kościelnego małżeńskiego *) 
rozwiązanie zaś przez złożenie uroczystych ślubów 
zakobnych, poświadczeniem przytoczonćj okoliczno- 
ści ze strony tegoż sądu (°), nareszcie małżonek no- 
wonawrócony, chcący opuścić małżonka w niedo- 
wiarsiwie pozostejącego i zawrzeć nowy związek 
małżeński , winien się wykazać stósownym zezwol”- 
niem sądu kościelnego małżeńskiego `°) 

Gdy strona dla braku wyciągu z ksiąg parafial- 
nych, zmuszoną jest śmierć współmałżonka przez 
świadków udowodnić, powinna podać prośbę © prze- 


słuchanie tychże, do sądu pierwszćj instancyi. w ——— 


którego okręgu s;dowym mieszka, wymieniając, w ta- 


kowój świadków i załączejąc artykuły twierdzeń |22 U. c, 
(Wemnrtikeln) poczem sąd orzecze rozolucyą, czyli|$. 208 U. k. 7) $. 23 U. k. 
ua prośbę zezwala, lub też strona o uznanie współ- |kanc. nadw. z 17 
małżonka za umarłego źtarać sę me, W razie przy- | sądowych. 
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ie w tego rodzaju felietonach, jak 


Jedni utrzymają 
| wytyk wolą daleko rzeczy lżejsze 


sprawozdania. tygodniowe, 


jak powatne; inni znowu śmicją się z tego, utrzymu- 13 


jac przeciwnie; a w każdym razie stawiają oni twór- 
ców tych utscrów w tém samém położeniu, w jakióm 
Pe a wędrujący młynzrz z swym Synem i 
Aby je eto towarzyszem, w bzjce sraaiani s 
> <0 ile możności i tym i owym zadość U- 
kę alk © porada oba te przedmioty razem, a po- 
nowa MANR rzeczy lekkie wyjdą na wierzch, è 
cięższe s „by i „podle, łstwo tedy czytelnik uczyni 
z nich. wybor, LS tż nie z owej umysłowćj strony, 
co mu do smaku przypadnie, Zaczynajęc tedy cd sztuk 
pięknych, a raozćj Cd wydawnictwa tychie, kładziemy 
przedewszystkióm ra pierwszóm miejscu. Zeszyt XI 1 
XIL, sery Ilé, Wa0rów sztuki Średniowiecznój w 


da- 
wnój Polsce, wydawanych przez, Aleksandra Przezdzie-| którą 
jeckiego w Warszawie u Fa-| Talentego, pocztą.* 


ckiego i Edwarda Rastaw 


jansa i w Paryżu u Lemerciera. Zeszyty to obejmują 


Na sam „Dodatek* prenumerować niemożna. 


zwolenia na prośbę, ustanowi sąd kuratora zapodzia- 
Zemu a jednocześnie i obrcńcę węzła małżeńskiego; 
udzieli obydwom w odpisie artykuły twierdzeń do 
wspólnego sformułowania zapytań najdalój w prze- 
ciągu dni trzydziestu i zawezwie po trzykroć przez 
pisma publiczne, ażeby ci wszyscy, którym o Życiu 
lub okolicznościach śmierci zapodziałego cokolwiek 
jest wiadomo, sądowi lub też kuratorowi zapodzia- 
łego, w ustanowionym terminie donieśli, którento 
termin w ogłoszenia najmniój na trzy miesiące a 
wyjąwszy wypadki nadzwyczajne najdłużćj na rok 
jeden oznaczać należy. Odebrawszy zapytania, przy- 
stąpi sędzia bezzwłocznie do przesłuchania świad- 
ków, starając się z urzędu o jak najdokładniejsze 
uzupełnienie ich zeznań. Po udzieleniu zeznania świad- 
ków tak proszącemu jako też kuratorów zaginione- 
go i małżeństwa, wyznaczy sąd termin do przesłu- 
chania tychże, poczem gdy się nieokaże potrzeba 
nowych dochodzeń, zawyrokuje, czyli śmierć zapo- 
dzianego udowodnioną została. Wyrok, w którym 
dzień śmierci wyrazić należy, powinien być przed- 
łożony wyższéj i nejwyższćj instancyi sądowćj, za- 
nim stronom ogłoszonym zostanie. 


i4orespondencya Czasu. 


Poznań 31 stycznia. 

Rezultat wyborów Towarzystwa kredytowego, już 
wam wiadomy z pism tutejszych. -Kandydatami przed- 
stawionymi Naj. Panu do dyrekcyi jeneralnćj, są: pp. 
Brodowski, Macićj hr. Mielżyński, Erazm Stablewski; 
do dyrekcyi prowincyonalaćj Kurcewski, Kandydatury, 
przeciw którym opinia w.ętszości, tak silnie w kraju 
się odezwała, wcale się nie pojawiły, niemnićj rezultat 
o tyle nie był odpowiednim przewidywaniom, że się wy- 
boru byłych dyrektorów nie spodziewane, z powodu, że 
ciż pierwotnie oświadczali życzenie usunięcia się od 
dalszćj służby publicznój; dziś jeszcze twierdzą, Że p. 
Brodowski zaszczycony nowym dowodem zaufania swych 
ziomków, którego pragnął, podziękuje za kandydaturę, 
oświadczając, iż nie może daléj urzędować z powodu 
nieusunienia się dotąd p. Nordenpflichta. Czy takim jest 
rzeczywiście zamysł pana Brodowskiego, zapewnić nie 
mo) 

Temi dniami pojawiła się u nas broszura bardzo in- 
teresująca i ważna, pod tytulem „Wola królawska i jéj 
wykonywarie w Wielkićm Księstwie Poznańskiem“ przez 
Andrzeja Niegolewskiego, pułkownika b. wojsk polskich. 
Jest to sprawozdanie z korespondncyi autora z wla- 
dzami miejscowemi, co do używania języka polskiego 
w pismach urzędowych i przyznawana autorowi w tyeh- 
że pismach rangi wojskowćj, którą zdobył na licznych 
placach boju, w czasie wielkich wojen napoleoński:h. 
Jako wstęp, skreślił autor położenie Wielkiego Księ- 
stwa tak jak przez traitsty uchwalonem zostało i ró- 
żnemi odezwami królów pruskich zatwierdzonem. W ca- 
iym toku pisma, widać obok m łości kraju uszanowa- 
nie dla tronu, do któ ego apelluja od m'ejscowych nad- 
użyć i mikty nie poznał, że pismo to wyszio z pod 
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niejs te przedmiotów, 
cechu krakowsziego 


równie wiele ciekawych jak i daw 
jako to: puhar g-duwy szkl:nny, 


w Kielcach; rysunek tegoż robil L. 
bijał Fajans. Malowane ścienne w | 
suele w Lędzie, owćj stsrożytaćj Świ * 
a dziś kapuc;nów; t:kie według rysunżu Łspkows w 
80, z litografii Fajansz. Malowanie na stropie Osą 
nym we wsi Libuszy pod Bieczem w cyrkul: Josipi- 
skim, na które zwrócił uwagę p. Józ:l Łspkowsk”, 
w podróży swojój po niektórych okolicach  dzis.ejSteJ 
Galicyi. Ciekawe t) mal wanie według rysunku L. Dam- 
bowskiego, pochodzi z r. 1432,(?) to jest z tej Samej 
daty, w którćj wzniesiono stojący dzis przybytek w Imiej- 
sce jodłowego erygowanego przez Kazimierza W. WT 
48; i nakoniec chorągiew Machometa zdobytą pr.e% 
Jena III pod Wiedniem. Przy tój sposobności, watt? 
tu powtórzyć list tegoż króla pisany do żony, PO Wel* 
ściu do oswobodzonego od Turków Wiednie. List ten 
doslownie brzmiał jak następuje: „Wezyr tak uciekł od 
wszystkiego, że ledwo na jednym koniu i w jedaćj Su- 
kni; Jam został jego sukcesorem, bo po większej Czę” 
ści, wszystkie mi się po nim dostały splendory, A to 
tym trafunkiem, że będąc w obozie w samym przodzie 
i tub za Wezyrem pi stępując, poprzedzał mię jeden PO” 
kojowy jeg0» 1 pokazał namioty jego tak obszerne jako 
Warszawa albo Lwów w murach. Mam wszystkie znaki 
jego wozyrskie, które nad nim noszono. Chorągiew m4- 
chometańską, którą mu dał cesars jego na wojng i 
dzis że jeszcze posłałem do Rzymu Ojcu $. Pr59% 


kaplicy przy KO- 
iyani Cystersów, 


Oprócz tego listu, znajduje się także w tekscie WZO- 


Frzyjmują się do umieszczania w Inseratach. 


za opłatą: 


JGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaja, ty- 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


Od wiersza drobnego ža jednorazowe umieszczenie po 4 kr., sá następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone byś winno 10 kr. na opłatę stęplową za 
każdorazowo umieszozenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Expedycyi Czasu, i 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane niculogają frankowanio 

Listy niefrankowane nieprzyjmują się. 


Bag” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


pióra nieomal starca, licznemi pokrytego blizny, starga- 
nych sił na usługach krajowych. Jakie skutki pismo to 
przyniesie, przyszłość okaże, a ja donieść nie omie- 
sakam. 

Co do Pomocy Naukowéj, któréj działalność bardzo 
zachwiana, coraz mniejszym zasobem wpływających 
funduszów, ukazało się temi dniami uderzające zjawi- 
sko, zupsłnie trudne do wytłumaczenia. Gdy stowarzy- 
szenie to zawiązanem zostało, rząd królewski nietylko, 
że je potwierdził, ela uznając całą użyteczność pomy- 
słu, przyznał Towarzystwu wolność opłaty pocztowćj, 
dla ogółu korespondencyi w interesach Towarzystwa pro- 
wadzonćj. Ostatniemi laty zaufanie rządowe zachwianem 
być musiało, nietylko bowiem zakazano wszelkich 0- 
brad i czynności dyrekcyi głównćj i powiatowych ko- 
mitetów, bez pierwotnego zawiedomienia władz miejsco- 
wych, która urzędnika z swćj poręki na obrady podo- 
bne zsyłały, tle nawet polecono profesorom, urzędni- 
kom itd, wystąpić z Towarzystwa. Otóż w tych dniach 
nagle po wielu powiatach zameldowali się z składkami 
i przystępem do Towarzystwa landraci, ich sekretarze, 
komisarze dystryktowi itd., właśnie urzędnicy admini- 
stracyjni i polcyjni, kiedy urzędnikom innym udział 
w stowarzyszeniu tak niedawno wzbronionem został — 
a wyżćj wspomnieni nigdy dotąd udziału w niem nie 
brali. Cieszymy się zwiększeniem składek, cieszylibyśmy 
się, gdyby to było dowodem, że rząd uznaje zasługi 


W cnłem tóż Księstwie rewidowano temi dniami pa- 
piery guwernantek i guwernerów, cudzoziemkcm egza- 
mina składać każą, do czego jednak pewnie nie przyj- 
dzie, zapewnie dzieje się to tylko w celu zwrócenia u- 
wagi rodziców w kraju na wyehowanice Louisen- 
Schule w Poznaniu, gdzie się kształcą guwernantki, 
z których kraj nie korzysta. 

W lzbach berlińskich dwa nowe zyskaliśmy głcsy; 
w Izbie I zasiadł pan Fr. Czapski z Prus zachodaich, 
do Izby II wybranym został w Gnieźnie p. Chosłowski 
w miejsce zmarłego posła gnieźnieńskiego pana Krzy- 
żanowskiego. nòli ; ; 

Wiadomość o amnestyi udzielonej w Medyołanię i tu 
wielce uderzyła umysły, już to w porównaniu innych 
amnestyj bliżćj nas odchodzących, A tylko nazwę t3 no- 
szących, a bez treści; powtóre, że widok dziel wspa- 
niałomyślności i wielkiego serca na potężnym tronie, 
zawsze podncsi i unosi, i lepszą dsje otuchg co do kic- 
runku ogólnego spraw świata. 


pryś 3! stycznia. 
L** Od dni kilku panuje popłoch i niepokój na bur- 
sie z powodu puszczonćj wieści, może tylko zmyślonćj 
przez grających na nićj, aby zwycięsko wyjść z I kwi- 
dacyi miesięcznćj, że rząd miał jakoby podać do rady 
stanu projekt riałożenia podatku na papiery sprzedające 
się na bursie, przy każdem przejściu ich z rąk do rąk, 


i korzyść stowarzyszenia dla kraju, zle mimo tego,| wyjąwszy wszakże renty krejowój. Indépendance za- 


zwrotu tak nagłego od najwyższćj nieufaości do tak 
żywego współudziału, zrozumieć trudno. ż 
Wspomniałem wam o tworzącem się Towarzystwie 


Naukowem polskiem w Poznaniu, jeszcze się nie, uro- | bardzó po i ; í 
dziło,- a już jakby -grzechem, pierworodnym napiętno- | podatek tón pobierać się ma w in 
wsnem zostało. Profesorowie gimnazyów poznańskich | zażąda 0 s „it 
czy wolno im bedzie] procent może przynięść do skarbu około 30 milionów, 
otrzymali odpowiedź, |a gdy koleje żelazne będą 


zapytali się władz miejscowych, 
do tego Towarzystwa należeć; 


pewnia, że rada ministrów przedstawi:jąc budżet na r. 
1858, wcals o tym podatku nie wspomina. Wszystkie 
dzienniki rozprawiają o nim przecież jałby o: rzeczy 
sdobnój do prawdy. łndustrie utrzymuje, że 
é „sposób, że rząd 

kompanii 5% od dochodów rocznych, i ten 


szystkie skończone, wy- 


p 


że wprawdzie prawa krajowe się temu nie sprzeciwiają, | niesie 40 a nawet 50 milionów. Journal des chemins 


ale udziela im się rada, że jeżeli 


swą przyszłość i możebność karytry, to niech nie przy- UDO O oial umysłów 
„chwili (28g 

Kwestya ta podania profesorów, przywodzi mi najrze. Czyli i dz 
myśl zajście, kt)re dotknęło gimnazyum w Lesznie, Gi- | uspokoić, wątpię bar 


stępują do tworzącego się towarzystwa. 


mnazyum to zawsze musi być narażone, albo na bk 
nauczyciela języka polskiego, albo na brak nauczyci 


religii katolickićj; to juź stan normalny. Otóż w Lesznie | czem ić. Rząd | 
następny wydarzył się wypadek. Profesor religii pro-|prócz odesłanego do. domów Żołnierza (80 


boszcz miejscowy, j 


chcą mieć wzgląd najde fer powtarza toż doniesienie. Na bursie wczorajszćj 


BAT) też same jak i w pierwszćj 


edy posłyszano o tym pobo- 


(28go stycznia), 


dzisiejszy numer 4 ndance potrafi je 

zo, albowiem pogłosta ta dziwnie 

przypada. wymagani jsbadkolu „w, kazującego deneyi 
w przycho ch na 60 milionów. Trzeba go przeci 

nić. Rząd dla ulżenia ciężarom pu icznym 


,000) ma za- 


ednego dnia spóźnia się o pół go-|miar jeszcze rozpuścić 45,000, a jeśli okoliczności p3- 


dziny na wyznaczoną lekcyę, rektor czeka go w sali|zwolą, na wiosnę 80,000 otrsyma urlop czasowy. Tym, 
wykładowćj i przyjmuje ostremi wymówkami za spó-| sposobem umniejszy się wydatek na wojsko około 23, 
Żmienię. Proboszcz odpowiada, że obowiązki stanu da-| milionów; w budżecie marynarki zaprowadzono Oszczę- 
chownego, wstrzymały go od stawienia się regularnego, | dność jeszcze do 10ciu innych milionów; zkądże wziąć 

administrował bowiem Sakramenta święta umierającemu;| pozostała 25 milionów, a Agurujące w wydatkach na r. 
to nie przekonywa rektora i wyradza się cierpka dy-| 1858? Ańglicy nie uciekają się do pożyczki i wydatki 
skusya, a ostatecznie za spóźnienie się, profesor reli-| wojny zapełniają poborem, utrzymując, ź słuszne jest, 
gii odsuniętym zostaje i od blisko trzech miesięcy, prze-|aby pokoleńie, które w n'ćj udział brało, któremu przy- 
szło 100 katolickich uczniów, śród steku profescrów,j padła całkowita chwała odniesionych tryumf)w, „SAMO 
protestancko -racyonalistowskićj szkoły, tak że nawet| ponosło ciężar wojny, nie zwalając go bynsjmnićj na 
wierzący protest nci, dzi:ci swe z niéj z tego powodu | następne. Być tedy może, że i tu we Francyi zamiast 
cdbier:ją, pozbawionych jest nauczyciela religii. Gdyby] uciekania się do pożyczki, przyjdzie w pomoc śzcome- 
o wykład, którego np. z st:rożytnych języków chodziło, | /az na część pewną dochodóv jéj mieszkańców, co 
profesura podobna Śmiu dni by nie była opróżnioną.| zdejs mi się być nader słusznem, zważając o ile kapi- 
Nie wątpimy, że JO. Arcypasterz swéj powagi użyje 1| taliści a Zwłaszcza tak zwani rentiery, wolni są doe 
iezwłocznie cbsadzenie téj katedry przeprowadzi, jakżej t;d od ciężarów, która ponoszą właściciela gruntowi. 
bowiem można pozostawić mlódź  katol.cką, bzz Opieki) I ziemia jest kapitałem tylko tem różniąrym się od ru- 
i kierownika, chmego, że potrzebuję nakładów, stara, aby dochód 


rów, pismo Jana III do papieża Iaorentego XI, równie |ryk Steki, Eug. Zawadzki i Karol Beyer, przyjęli na 
proste, równi» szczere jak powyższy do Żony, % nad- |siebie staran'a w zebrańia stósowńych przedmiotów 


i ru p. Tomasza Żielńskiego | mieniam: że papież, który w daiach niebszpieczeństwa | wnet otworzyły się zamożne zbiory domowe hrabiego 
Kapeluszników, 1e zbioru p. Łepkowski, A od-; Wiedzia, po g rących modiach przed Krucyfixem , 0- | Wincentego Krasińskiego, Augusta hr. Potockiego, Frat- 


twierał okno o4 polowy i blogosławił oblężone miasto; | eiszkowéj hrabiny Potock:éj, Tomasza Zielińskiego 4 Kleo 
üa pierwsze doniesienie o zwycięztwie, padl- na kcla- |i około 100 innych rozmaitych osób, i 1056 przed- 
na 1 rzewnemi łzami Bogu dziękował. Wielka była | miotów starożytniczych, złożyło się na wystawę. #1- 
zadość w Rzymie ze zwycięztwa, którego sztandar |tejszy numizmatyk p. Jerzy Gangsr, zajął 5i8 ie 
wielkiego Wezyra, przysłany przes króla polskiego, był |tićm ułożeniem numizmstycznych szczegółów b układ 
awietaćm godłem. Głloszono zrazu mylnie, że to była | broni i uzbrojenia przyjął na siebie p. po ssomom: 
chorągiew samego Machometa; w każdym razie byl to |sowski b. pułkownik wojsk polskich; nayoh ami przed: 
główny sztard r wojska turectiego. Jako znak zwy- | miotów pp. A. Przezdziecki, Henryk Slecki, ea t- 
cięztwa, zawieszony został pod sklepieniem bazyliki á. | wadzki, Mikołaj Wistłocki, Karol Beyer oaan Pod- 
Jana w Lateranie, gdzie dotąd widzieć go można. czaszyński i J. Ganger. Spisanie dokładnego katlogu, 
Czytając podobne, a tak swietne z karty dziejów na- |tak starożytoości krajowych j 


ak obcych, powierzono 
szych wspominki, cała wdzięczność uczuwa się dla| pp. Beyrowi i Podczaszyńskiemu; ná którego także przy. 
wydawców tego dziela, a 


j do któréj rzeczywiście nabyli | padła redakcya i dopilaowanio druku tezok katalogu, 
paze, B jący e czele pom.enionych ący PEN Wasana otwarta sosiala 180 E aniowe T, ia 
MAG Kier a knięta jak wyżój don idem. prapt, 
„Mówiąc o tych pamiątkach, należy tu także uczy- | wą, spowodowaną EEI oiam „Przed niotów. 
nić wamiankę i o świeżo wydanym katalogu, wystawy | Na wystawie te)» naki kts JJSKie, egipskie i 
starożytności i przedmiotów sztuki, która w r. 1866 | greckie, Oraz raya kajote dy, e innym; po nich 
urządzoną została w pałacu hr. Aug. Potockich na Kra- | szły starożytao Broń b chrześcian skie, czyli 
kowskićm Przedmieściu, na korzyść Domu Schronienia |a przed X 855 mi szpośrędnio łączyła sę 
Qpiski N. Maryi Panny, a która za dni kilka, to jest|ź temi starokytnoš e a za nią szedł bogaty caly 
3z0 lutego r. b. 1857 zamkniętą już zostanie, Z po- rynstanok nie polko ag. przybory a. 
wodu ukończenia tejie, nie cd rzeczy będzie przypo- w domo „dobrze, iż zad y SIĘ 0 s łyk n.ch. - 
mnieć w krótkości jój historyę, dla pozostawienia pray- Me tylko byla Czysto awnych czasów polskich, bron, 
najmniój w tym czasopiśmie śladu, i oddania sprawiedli- należała i do stroju Pulas nóm narzędziem, gee m 
wości tym, którzy sią przyczynili do jéj urządzenia. Pien a wojskowój siutyły s PR r cywiliych; * 
wszą tedy myśl do nićj rzucił p. J. Simler, SA KA body zad ca Kid yły także i o oznak cyw eA 
tejszy malarz; a skoro tylko pp. Al. Przezdziecki, onio, które posiadała wystawa; : 
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przyniosła, ki 
ryusz bez pracy i kłopotów pobiera 
procenia i dy 


ska Francyi j 


CZAS z Czwartku 5 Lutego 1857, 
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edy tymczasem posiadacz renty, akcyona- |z tego świata, zostawcie mnia spokojnym; jeśli mam/| drugi raz nie miał potrzeby wracać do nich. Oto w prze- 
co półrocze stałe |umisrać umrę takim jakim byłem; nie chcę ani księży,|szły wtorek w Farringdon Hall w Londynie p. Henryk 
widendy. Ogólna wartość gruntowa ziem- |ani relikwij.* Bracie, łagodnie odezwał się kapłan to 
est obliczaną na 83,774,000,000 fr. a ru-|co trzymam w ręku, co ci przynoszę, jest krucifix, 


chomych kapitałów na 20 miliardów i te stosunkowo | święty obraz Jezusa Chrystusa, któryś zawsze czcił za 
do roli i domow, mało bardzo przyczyniają się do wy- żywota twego; w imie tego Chrystusa wołam na cię, 
datków państwa, bo się tyczy dochodów niestałych, te |słuchaj mię. „Być to może, kocham, czczę Chrystusa, 
zarówno płaci każdy w miarę swój rocznój ekspensy. |ale tak nie powinienem, nie mogę umierać. Wy pano- 

Mieliómy 29 posiedzenie zwyczejne akcyonaryuszów | wie coście ozdobieni krzyżami, wy co znacie Cesarza 
banku. Spodziewano się, że na niem każdy się dowie | trzymajcie odeń pozwolenia napisania do niego... to 


coś pewnego o przyszłych jego losach, o pomnożeniu 
kapitału itd. Tymczasem dyrekcya oświadczyła, że nie 
jest stósowna chwila wnoszenia téj kwestyi; zapewniła 
przecież, że gdyby kiedy przyszło do zwiększenia ka- 
pitału bankowego, akcyonaryusze będą mieli wszelką 
łatwość w wypłacie przypadającćj na nich części. W miej- 
sce zmarłego regenta banku p. Jakuba Lefebvre, syn 
jego wybrany został; kilku członków dyrekcyi losem 
wyjść z nićj mających, na nowo powołanych zostało. 

Donosiłem dawnićj, że rada stanu odmówiła przyję- 
cia projektu podanego przez syndykat bankierów utwo- 
rzenia kasy awansów na papiery publiczne, Takiż sam 
los spotkał inne towarzystwo internacyonalne anglo-fran- 
cuzkie przynoszące kapitał 120 milionów reprezentowa- 
ny w 24,000 akcyach kaśda po 5,000 fr. Co najpo- 
dobniejsza, że kredyt ruchomy otrzyma pozwolenie wypu- 
szczenia obligacyj w sumie 60 milionów odpowiadają- 
cój pierwiastkowemu kapitałowi towarzystwa, a gdy 
ten w lat 5 potrafił różnym kompaniom pożyczyć 
1,200 milionów, a w pożyczkach rządowych wziął u- 
dział na 900 milionów; Z podwójnym obligacye kapi- 
tałem zdoła zadość uezynić potrzebie. Zapewne cyfry 
mówią za tóm, ale możeby korzystnie było mieć dru- 
gą kompanią idącą z kredytem ruchomym w zawody. 
Każdy monopol w końcu steje się uciążliwy. Rząd u- 
czyni wszystko €0 uzna za konieczne dla podniesienia kre- 
dytu, ale nie jest w jego mocy zatrzymać brzęczący 
pieniądz uletniający się codziennie. Brak jezo znowu 
czuć się daje i tu i w Anglii, choć ta ostania w roku 
zeszłym otrzymała złota 25,633,000 funtów szterlin. 
Powiadzją, że bank londyński podwyższy w tych dniach 
stoję procentową do 6% nawet do 7°% w awansach 
na papiery. 

Wcz:r»j sąd kesacyjny pod prezydeneyą p. Troplong 
po wys'uctariu raportu, w sprawie biuletynów wybo- 
rowych, uchylił wyrok sądu Cesarskiego Lycńskiego, 
podi bnie jak przedtem uhylił decyzye sądów Aix, A- 
miens, Riom, dających zupełną wolność elektorom roz- 
dawania swoich biuletynów i list wyborczych, nie apli- 
kując do mch ar. 6 prawa 27go lipca 1849 rakazu- 
jącego aby wszelkie pisma pierwćj uzyskiwały zatwier- 
dzene prefektów. Sprawa ta ma być do przesądzenia 
odesłanz imnemu sądowi; dziś jednak zyskała w sa- 
mych powodach do wyroku to przynajmnićj, że wolne 
jest rozdawanie biuletynów byle każdy ich exemplarz 
z p'dpisem kandydatów, na 24 godzin przed dniem 
wyborów był złożuny w kancelaryi prokuratora. 

Po odrzuceniu rekursu mordercy Vergere, wykonanie 
bezzwłoczne wyroku smierci polecone zostało. Jakieś 
przeczucie mówiło mu že się zbliża dlań ostatnia go- 
dzinas. 29g0 o zmrcku udał się na spoczynek, kiedy 
zwykle nładł się spać późnićj. Sen był gorączkowy, 
przerywany. O północy mógł słyszeć jak wozy z g- 
lctyną zatrzymały się na przeciw więzienia, jak cieśla 
budował rusztowanie, na którem z blaskiem jutrzenka 
winowajca miał głowę swą położyć. 30go o godzinie 
71 kwadrans wszedł do śpiącego jeszcze Vergera, jal- 
mużnik więzień X. Hug ni rzecze do niego: Mój przy- 
jacelu, moj bracie, nadeszła fatalna chwila; już me 
pozostaje ci nie oczekiwać cd sprawiedliwości i zmi- 
łuwania ludzkiego, masz 0 nie tylko blagać Boga i 
ja przyszedłem prosić ciebie abyś się rzucił w jego 
objęcie. Na te słowa odrzekł Verger: ale to niepodobna, 
to istna zdrada, dla czegóż mnie nieprzestrzeżono; zo- 
staw mnie w pokoju; ja nie mogę, nie powinienem tak 
skończyć. Weszli w tóm dozorca więzienia, inspektor 
więzień departamentu Sekwany p. Meillant, naczelnik 
czynnćj słażby ze swymi ajentami. Oświadczono mu 
wyraźnie co go czeka. On prosił o jednę, dwie godzi- 
ny czasu dla napisania do Cesarza, a gdy dozorca tłu- 
maczył niepodobieństwo przyzwolenia, na to Verger 
zawołał: „Panowie! nie dozwólcie aby mię tak zabrano 


parę godzin czasu wymaga, można posłać umyślnego.“ 
A gdy obecni stali w milczeniu, on wpadł w gniewny 
zapał: „Nie pójdę na rusztowanie; mnie chyba kawał- 
kami wyciągniecie z łóżka, i zawleczecie na gilotynę; 
nie cheę, nis pójdę, nie, nie pójdę.“ Na rozkaz do- 
wódzcy straż pochwyciła go, on stracił przytomność, 
czasem jakims zwierzęcym odezwał się rykiem, niekiedy 
wołał: „Mordują mnie, gwałtu, zabijają!“ W takim 
stanie nie było potrzeby zatrzymywać się w progu świą- 
tyni, i odniesiono go do sali, w którćj kat z pomocnikami 
zajęli się jak tu zowią toaletą winowajcy. Nagle wró- 
cił mu spokój i rzekł do obecnych: „Panowie, ża- 
tuja gwałtownćj sceny którejście byli świadkami; na- 
tura ludzka oburza się gdy widzi przyspieszony ko- 
niec jéj trwania. Od téj chwili słucham tylko głosu 
méj duszy, nią się tylko zajmuję i powierzam ją w rę- 
co samego kapłana. Słuchsjcie wy wszyscy, dla któ- 
rych byłem skandalem, oto odwołuję com był powie- 
dział; oświadczam w całój pelności mojego pojęcia, że 
chcę umrzeć jako chrześcianin, katolik i kapłan.... o 
tyle o ile to jeszcze odemnie zależeć będzie mogło. 
Dopraszam się przebaczenia u Boga i ludzi za niecną 
zbrodnię, którćj się dopuściłem i ofisroję z całą wol- 
nością i szczerością życie moje na odkup złego którem 
popełnił.* Po tem rzucił się do nóg X. Hugona, spo- 
wiadał się, otrzymeł rozgrzeszenić. Kapłan czytał nad 
nim modlitwy konających, on klęcząc odpowiedzi po- 
wtarzał po łacinie. Po dziecięciu minutach, powstał i 
ze łzami dziękował stróżom więzienia, prosił o prze- 
baczenie wszelkich uraz, wszelkich przykrości jakichby 
z jego przyczyny doznali. Od drzwi więzienia do ru- 
sztowania miał tylko do przejścia 50 kroków, wspie- 
ral go z jednój strony kapłan, z drugićj kat. Verger 
powtarzał ciągle: Baranku Boży który gładzisz grze: hy 
świata, zmiłuj się nademną; a gdy ujrzał gilotynę 
podwakroć zawołał: niech żyje Jezus Chrystus. Prosił 
X. Hugona aby go nierdstępował, aby go do/rowadził 
aż na rusztowanie: „Mój przyjacielu, mój jedyny przy- 
jacielu nieopuszczaj mnie w tćj ostatnićj chwili; ty je- 
den możesz mi dać siłę do końca.* Ukląkł i po chwili: 
„Kapelsnie, mój br:cie, zdaję na ciebie abys w mém 
imieniu przeprosił wszystkich moich zwierzchników du- 
chownych, których obraziłem lub zasmuciłem , niechaj 
mi tak przebaczą jak ja im przebaczam. Życie moje 
daję na odkup win moich.“ | uczłowawszy znak krzy- 
ża, uśisnąwszy kapelana, oddał się w ręce oprawców. 
O osmój godzinie i kilka minut w obec 15.000 zgro- 


madzonego pospólstwa ścięty został. Taki był koniec|ruchu, ubyło dla ludu wiele zatrudnięń i sposobności 


zbrodniarza, który na dni kilka przed haniebną kaźnią, 


kiedy jeszcze spodziewał sę życie ocalić opowiadał |do 16,000 wyrobników zostaje w téj chwili bez stałe- 


wrażenia swe doznane zaraz po dopełnionem mord r- 
stwie: „Kiedym uderzył ce paucre Monsigneur (bie- 
dnego pasterza) poczulem nie żal, zgryzotę, ale pewne 
zadowolenie. Nie nie... poczetaj, zadowolenie nie jest 
wyrazem stósownym, nie oddaje zupełnie mojćj myśl. 
Uczułem wielkie zaspokojenie... dusza moja rozprężyła 
Się 1 opuściłem m» ramiona wzdłuż ciała jak rob. tnik 
po dopełnieniu swćj pracy opuszcza narzędzia słysząc, 
że wybiła godzina żądanego spoczynku. * 

Wiele innych opowiadań znajdziecie po dziennikach, 
ja podaję najrze'elniejsze bo spisane przez urzędowego 
świadka. Taki był koniec krwawcg» dram*tu, który 
boleśnie zasmucił, strwożył, okrył żałobą całe spółe- 
czeństwo. Lecz jak gdyby tən akt jego pierwszy, nie- 
wystarczał jakby potrzeba było nowych ostrzeżeń dla 
kościoła katolickiego, w dzień kiedy morderca arcybi- 
skupa stanął przed sądem Bożym, przyszła nam wia- 
domość, że inny kapłan ranił arcybiskupa w Matera 
(prowineyi neapolitańskićj Basilicata) a kanonika obok 
idącego strzałem z pistoletu na śmierć zabi. 

Smutno list ten kończę bo samem wspomnieniem za- 
bójstw. Niechże się miara dopełni tych nowin, abym 


Mayhew zwołał na wzór przeszłorocznego meeting zło- 
czyńców wypuszczonych z więzienia na swobodę za 
warunkową kartą (ticket of leave). Zebrało się ich 
okoła 80 róźnój barwy i stanu a wszyscy jednozgo- 
dnie oświadczyli, że położenie ich jest do niewytrzy- 
mania, że naznaczeni piętnem policyjnóm uczciwie na 
życie zarobić nie mogą i że stokroć pożądańszem jest 
dla nich wysłanie do osad. 

Tu po pierwszy reprezentacyi dramatu La route de 
Brest, dalsze jego wystawienie wstrzymane, dziś za- 
stąpiła go la Tour de Londres; ale nierozumiem dla 
czego cenzura pierwój o tem nie pomyślała, oszczę- 
dzając wydatku dyrektorowi teatru a aktorom niepo- 
trzebnój nauki rol swoich. 


Londyn 30 stycznia. 

L. Ważna zbliża się pora, bo otwarcia parlamentu 
dnia 3go lutego. Poprzedzały je liczne zebrania gabine- 
towe i nawet pogłoski o mających zajść zmianach 
w ministeryum, które się jednak dotąd niesprawdziły. 
Królowa jakem już dawnićj pisał dała znać, że nie otwo- 
rzy osobiście obrad narodowych, lecz przez wyznaczo- 
ną na ten cel komsyą, bo zostaje przy nadziei. Do 
proponowania adresu wybrani są członkowie młodzi i 
ledwie z nazwiska znani: w labie lordów ma go wno- 
sié hr. Cork, a popierać będzie hr. Cowper wnuk lor- 
da Palmerstona; adres Izby niższój będzie wnosił sir 
John Ramsden, a sir Andrew Agnew ma go popierać. 
Jest to dawny zwyczaj przybierania młodszych człon- 
ków do uczestnictwa w czynnościach senatorskich i 
nastręczenia im wten sposób możności do odznaczania 
się zaszczytnie w Izbach. Zaszczyt ten bieżącego roku 
dostał się potomkom utytułowanych domów, Z wyłą- 
czeniem zupełnie osób nieuszlachconych, co jawnie do- 
wodzi arystokratycznych skłonności naczelnika gabinetu 
i co liberalne czyli własne jego stronnictwo poczytuje 
mu za złe. 7 

W poniedziałek dnia 2go lutego mają być obiady 
parlamentarskie u lorda Palmerstona dla stronników 
rządu w lzbie niższćj, a u hrabiego Granville w Izbie 
wyższćj. Podobneż obiady będą tegoż dnia u p. D'I- 
śrzeli i u hrab. Derby dla członków opozycyi toryso- 
wskićj. 

Zdarzają się epoki w stosunkach społecznych nie- 
przyjazne dla klas roboczych, w których prmnaża się 
ubóstwo. Podczas przeszłćj wojny tyle ludności męzkićj 
potrzeba było do uf rmowania siły zbrojnćj, tyle rąk 
potrzebowano do różnych przygotowań na nią i do u- 
trzymania zwyczajnych zakładów rękodzielniczych, że 
w takim pows echnym ruchu nikomu niebrakło na z- 
trudnieniach, zarobku i potrzebach do życia. Liczba u- 
bogich zneeznie się zmniejszała, i pocieszeno Się, że się 
tak stopniowo nadał umniejszać będzie, Lecz nadzieja 
ta była zawodną; okazało się to w terażniejszéj porze; 
za powrotem bowiem pokoju i ustaniem poprzedniego 


do zarobkowania, tak dzlece, że w samym Landynie 


go zetrudnienia, którzy przewidując zagrażającą im nę- 
dzę zgromadzili się na licznym meetingu w celu upro- 
szenia władz wyższych o ułatwienie im razem zrodzi- 
nami wywędrowrnia do osad zamorskich gdziekolwiek 
rządowi podobzć się będzie. Jakie w tym względzie 
postanowienie rządu nastąpi, nie wiemy; lecz ta Spra- 
wa ich nezawodnie wytoczy się na obrady przyszłego 
parlamentu. $ 
Drugim i niemniéj wielkim kłopotem čla rządu jest 
zagęszczanie się zbrodni i jakim sposobem jéj zapo- 
biedz. Nie mówię tu już o zwyczejnych zbrodniach, 
kradzieżech i rozbcjach popełnianych pr ez złoczyńców 
na wolnćj stopis zostających, a które w ostatnich cra- 
sach także nadzwyczejnie się pomnożyły; lecz © łbro- 
dniach przez uznanych złoczyńców z więzienie; Sądzo- 
nych i skazanych na różne stopnie kary, ale którym 
władze policyjne wydawały bilety ezyli tak zwane „ti- 
cket of leave," uwalniając ich z więzień W myśli, że 
może ci winowajcy upatrzą dla siebie pracę 1 wrócą 
na uczciwą drogę utrzymania się. Był to zamysł dy- 
ktowany przez ludzkość i dla samych zbrodniarzy mógł 
być dobroczynnym zwłaszcza, że połączony był z zła- 
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godzeniem ostrości prawa i nawet z odpuszezeniem wi- 
ny dla tych, którzyby postępowaniem swem na te wzglę- 
dy zasługiwali. Pomysł ten jakkolwiek ludzki, nieodpo- 
wiedział oczekiwaniu. Większa część wypuszczonych 
z więzienia na zarobek, albo zarobku wcale nieznalazła, 
a jeśli niektórzy i znaleźli go, nie długo przy nim u- 
trzymać się zdołali, bo tracili miejsca swe skoro się 
wydało, że byli aresztantami, powszechna bowiem odra- 
za i nieufność panuje w narodzie ku tym, którzy raz 
się splamili. Dla tego niemal wszyscy z nich popadali 
w nędzę, z nędzy znowu w zbrodnie, dopuszczali się 
kradzieży i nawet zabójstw, wpadali na nowo w ręce 
policyi i stawieni byli przed sądy. Widząc taki zawód 
sir George Grey» minister spraw wewnętrznych pozwolił 
zwołać tych uwolnionych aresztantów na publiczny 
meeting, aby dowiedzieć się od nich samych o przyczy- 
nie takiego ich niepowodzenia i zawodu. Zgromadzenie 
to miało miejsce pod prezydencyą hr. Carnarvon, w 0- 
becności dwóch braci Mayhew, Dra Mackay, pp. Jer- 
rold, Wyld, Hutton i kilku innych znanych filantropów 
angielskich. Dano aresztantom wszelką wolność do mó- 
wienia i z tłumaczenia się ich okazało się, iż plan ten 
rządu puszczania więźniów na zarobek nie da się wykonać 
w Anglii, gdyż wszędzie gdziekolwiek się on obrócili, 
przy najlepszych chęciach napotykali odrazę, nieufność 
i prześladowanie; co przyprowadzało ich do rozpaczy 
i stan ich gorszy był od więzienia. Po wysłuchaniu 
ich zeznań, będąc zapytani od prezydującego: Czy 
chcą zostać w kraju za biletami, ezy być wysłani do 
osad zagranicznych? Wszyscy się jednogłośnie oświad- 
czyli, że wolą pójść do osad, gdzie piętno ich zbrodni 
nie jest znane, i gdzie spodziewają się znaleść więcćj 
sposobów do zarobku i życia. To ich życzenie zape- 
wne będzie przedstawicne rządowi. W tem tylko tru- 
dność, że ludność w osadach jakkolwiek jest rada in- 
nym przychodźcom, nie rada jednak przywożeniu do 
nich winowajców z więzień, i juź nieraz się przeciw temu 
protestowała. Jeśli ich wywiozą, to zapewne obiorą na 
ich przesiedlenie jakie mnićj znane wyspy, jako Falk- 
landskie, Pompas lub inne podobne miejsce potrzebu- 
jące zsludnienia. | 

Z Cerogrodu nieprzyjemną odebrano tu wiadomość o 
pokłóceniu się sir St. Bulwer z iordem Redoliffe pod- 
czas czytania nowego firmanu Sultana względem urzą- 
dzenia Księstw Naddunejskich. Powodem do tego mia- 
ła być ostra wymówka pierwszego jako komisarza do 
urządzenia Księstw lordowi Red'liffe, że się z nim 
w niczem niekomunikował i zupełnie bez niego działał. 
Ten uniewinniał się tem, że nie sądził się być do tego 
zobowiązanym, a zresztą bierze na siebie całą odpo- 
wiedzialność u rządu. Znając żywość komisarza a o- 
pryskliwość i dumę posła, nie dziwi mię wcale, że do 
tój zwady przyszło. Reszyd pasza muzułmańską swą 
owagą miał zwaśnionych nieco uspokoić. Działo się 
to w obec posłów innych dworów zgromadzonych na 
radzie i podobno ku wielkiemu ich zadziwieniu nad ta- 
kim wybrykiem angielskich współdyplomztów. 
Rozchodzi się także wieść, i miana jest za autenty- 
czne, że po opanowaniu Karsku i Buszyru Persya 
przystała na wszystkie warunki pokcju z Anglią. We- 
dug twierdzenia niektórych dzienników, Rosya szma 
miała Persyą do tego skłonić, nie czując się dość 
przygotowaną ani dosć na siłach do posiłkowania jćj 
w tój wcjnie z Anglią. Bliżsi jesteście Resyi i Kon- 
stantynoola, więc rychléj może stamtąd się dowiecie. 
Wiele nowin równocześnie was i nas dochodzą, a nie- 
a tyczące się Wschodu nawet rychléj wyczytujemy 
z Czasu. 


Kraków 31 stycznia. Za staraniem urzędu po- 
wistowego wadowickiego, gmina Buchowice zobo- 
wiązeła się na uprsażenie szkoły parefislnćj tamże: 
składać recznie 180 złr. na płacę nauczyciela; u- 
trzymywać ciągle budynek szkolny w dobrym stanie; 
dostarczać na opał 3 siąg drzewa. Właściciel zaś 
wsi zepewnił na lut 3 po 4 siągi rocznie drzewa 
miękkiego. : 

Za staraniem urzędu powiatowego w Oświęcimie, 
gminy obwodu Wadowickiego: Grojec, Łazy i Za- 
borze postanowiły założyć szkołę parafialną w G ójcu, 
i w tym celu obowiązały się: opłacać corocznie 200 
złr. na utrzymanie nauczyciela, który ma być za- 
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oddział, połączony że tak powiemy z historyą na- |szych wszczęła się 0 Kraszewskiego. Wywołał ją roz- 


szego kraju, łączy się ściśle x domowemi zabytkami 
ptacjców. Do oddziału tego, liczyły się także bogate 
klejnoty, wreszcie drobne sprzęty itp. zabytki, przypo- 
minające epokę odrodzenia sztuk znaną we Włoszech 
pn. Cinque Cento; a nakoniec sprzęty przeznaczone do 
kościelnego użytku. Co wię tyczy naczyń stołowych, 
to złotych, to srebrnych; to z gliny palonćj lub por- 
to nakoniec Szkiannych, które od wieków śre- 
tatnich czasów sięgają, takowe na wy- 
tanowiły całość. Do ostatniego wre- 
no przedmioty, w których raczej 
ty niż osobliwość wyrobu, lub 


celany, 
dnich, aż do 08 
stawie osobną Sta 
szcie oddziału policzo 
sutuko myślącego artys I 
starożytność ceniono; do tego więc poczeta 
wszystkie malowidła tak na szkle jak emalii lub par- 
i płótnie, oraz rzeźby wszelkie- 
wa wystawa, którą 0- 


należały 


gaminie, albo papierze 
rwa kr Ze. r objaśnia jeszcze i Al 
prócz wspomnionego katalogu, ; s 
G ttograezno; orm w ora Ae 
eyera, i składające się z 30 talic in folio, prze 
wiających 123 numerów katalogu, objętych oddziałami. 
Katalog ten, czyli na pozór spis przedmiotów wysta- 
wy, ma także swoją historyczną wartość, 
go badacza dziejów nie tylko obojętnym nie będzie, ale 
nawet posłużyć może i za ważny materyal do dziejów. 
Szczera zatóm należy się wdzięczność tym wszystkim, 
którzy od powzięcia myśli urządzenia wystawy, aż d?) 
jéj zamknięcia nie przestai lożyć staran i zabiegów 
wydających obsenie tak Swietne owoce. 
Rzucając 


wiły główną ozdobę. Z tego powodu, cały ten cieka- | niem spoglądamy na tę walkę jaka w pismach tutej- 
i dla każde- |ch 


biór dzieł tego pisarza przez Grabowskiego, co tem bar- 
dziej każdego uderza, że wtedy chciano zadać cios pi- 
garzowi, kiedy powszechne o nim zdanie, stanowczo 
się wyrobiło. Kraszewskiemu bez zaprzeczenia należy 
się zasługa wznowienia powieścio-pisarstwa w kre- 
ju; jak zaś ona jest wielką za odtworzenie tój lub o- 
wój gałęzi, rzecz to inna zupełnie; powieści wszakże 
jego były rozrywane i w swoim zakresie, czyli kole ja- 
kie sobie obrał, Kraszewski położyi wiele zasług, 
aby go mógł dosięgnąć dzisiaj jakikolwiek pocisk za- 
wiści. Ze smutkiem przeto raczej, aniżeli z dobrą wia- 
rą, spoglądamy na te wszystkie szermierstwa, gdzie 
kilka trafaych zdań, nieokupi mnóstwo fałszów i para- 
doksów. h 

Ale za to nawzajem pocieszamy się nowiną, jaka nas 
dochodzi z nadbrzegów Wilii, to jest, że od 1 kwietnia 
r.b. wychodzić będzie w Wilnie pismo peryodyczne pol- 
skie p. n. Pogoń Litewska. Jest to fakt uderzający 
w piśmiennictwie krajowem. Dotąd jeszcze, nie mamy 
żadnych bliższych o nim szczegółów, prócz tego, że 
ma kosztować 40 złr. rocznie. Dotąd jak wiadomo wy- 
chodził tam Kuryer Wileński, wydawany w dwóch 
językach, to jest polskim i rosyjskim; czy zaś pozosta- 
nie i nadal, czy stanowić będzie zawsze oddzielne z po- 
gonią pismo, nic niewiadomo; ale zdaje się, że wkrótce 
zagadka ta rozwiązany zostanie. W każdym razie do- 
bra to nowość dla literatów, i w ogóle dla Świata pi- 
smienniczego wyborna nowina. — 


dalój okiem na ruch umysłowy, z zadziwie-| Na dzień 1 lutego, to jest na najpierwszą niedzielę, 


przygotowują obrzęd konsekracyi JX. Beniamina na bi- 
skupa podlaskiego. W tych dniach Kuryer Warszaw- 
ski, korzystając z téj sposobności skreślił życiorys te- 
go zakonnika, z którego między innemi dowiądujemy 
się, iż X. Beniamin dzisiaj już biskup podlaski, uro- 
dził się w Warszawie 18 czerwca 93 r. że nauki po- | 
biera? u XX. Pijarów w Warszawie, i ŻE w roku 1817 
wstąpił do zakonu Kapucyńsk' ego W temże mioście, 
zaś pierwsze Święcenie na kapłaństwo odebrał w Kra- 
kowie w kościele á. Piotra w uroczystość dwóch apo- 
stołów Piotra i Pawła.— £ 

Po tylu rzeczach poważnych już umysłowych, już 
to duchownych, nie podobna zejść na pad:} płaczu, a 
jak w chwili cbecnój karnawałowej na padol wesela, 
bo byśmy wpadli na szał wirujący, który całą ogarnął 
Warszawę. Szał ten jednak ma czasami i dobrą swą 
stronę, to gdyby nie wymyślono balu w wielkim salo- 
nie Doliny Szwajcarskiej, Gdyby nie zjechano się na 
niego i nie potańczono, to nowo wzniesiony szpital w m. 
Grojcu, niemiałby czystego wpływu przeszło 6000 złp. 
co w dzisiejszych czasach dla takiego zakłada jest nie- 
małym zasiłkiem. A Że tańczą dla tego, aby pomódz 
biednym, za to tanczą nawzajem i dla własnej przyje- 
mności. Dzisiejsze najgłówniejsze towarzystwo war- 
szawskie, oprócz Zamku, gdzie już było kilka Świe- 
tnych wieczorów; składają domy tutejsza jak hr. AUB. 
Potockich, hr. Szembeków, hr. Kossakowskich, hr. Uru- 
skich, pani Hołowińskiej z Ukrainy, pani Giżyckiej z Wo- 
łynia, a gdzie dotąd szły wieczory jedne po drugich a 
wszystkie wystawne, wszystkie okazałe. Dodajmy Je- 
szcze do tego tyla innych prywatnych, w których co 


chwila pojawi się jakiś piękny tańcujący wieczór, oraz 
dwie Resursy, a łatwo prjmiecie dla czego używamy 
wyrażenia, iż cała Warszawa wiruje. Aleć zresztą i od 
czegoż karnawał? Przyjdzie wielki post, posypiemy 80- 
bie głowy popiołem, uderzymy czołem w przybytku 
Bożym i w miejsce szału oddamy się pukucie i rozpa- 
miętywaniom. Taka jest kolej rzeczy na świecie, i nic 
tu wreszcie nie jest nowością, boć to samo powtarza 
się corocznie i zdaje Się Że nietylko w Warszawie, ale 
na całej tój okrąglćj kuli, którą ziemską zowiemy. 
Apropos rozrywek wszyscy a rozumie się miłośnicy 
muzyki, gotują się tu na Żydówkę, to jest operę, któ. 
rą lada już dzień przedstawią w wielkim Teatrze. W o- 
perze (éj ma być także i wielki nowy balet, czy tańce, 
jak zechcecie, a zatem aż dwie nowości odrazu. Tym- 
czasem Frykel, jeszcze czaruje w teatrze. Już się prze- 
brał we fak, w miejsce dawnćj czarnoksięzkiej kurtki, 
już mu pióra z kieszeni wyłażą, które niby cudownie 
tworzy w oczach publiczności, ale nio to nie pomaga, 
nic nie psuje efektu i jak chodzili tak ciągle chodzą na 
apera Na » które w sobotę miało już 
; Jeżeli ie, ni E 
a kilka jóizoia. powszechne żądanie, nie wy 
Oto są lekkości, które także 


w sprawozdaniu, a domagały się miejsca 


prz l, a doktórych policzyć należy, równie 
lekki jak one, Śnieżek jaki spadł nam w samym osta- 
tnim dniu stycznia, a że było to w sobotę i przy dobrym 
rannym mrozie, dla tego powszechnie spodziewano się 
oddawna pożądanej sanny, która bodaj czy i teraz nie 
zrobi zam prima aprilis i nie zamieni się w błoto1—©Q 
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razem organistą; obecne mieszkanie organisty obró- 
cić na budynek szkolny z przeznaczeniem materyału 
udzielonego przez właściciela Grójca; opalanie i 0- 
chędóstwo w szkole wziąść na siebie. 
nna Z EE a 

Wiedeń d. 2 lutego. ; . i 

Co się tyczy przyjmowania lekarzy cywilnych 
do służby wojskowój, wyszły następujące rozporzą- 
dzenia: Doktorowie medycyny i chirurgii chcący 
wejść do c. k, armii, muszą być graduowani na je- 
dnym z uniwersytetów krajowych, mieć najwyżej lat 
` 32, stanu wolnego i nieposzlakowanój moralności. 
Przez rok jeden obowiązani są pełnić służbę pra- 
ktykantów polowych przy jednym ze szpitali garni- 
zonowych i przez ten czas pobierają 300 złr. na 
rok i kwaterę z opałem w szpitalu; po upływie tój 
próby złożyć winni egzamin z medycyny wojskowój 
i wtedy wstępują do armii z tytułem lekarzy, nie 
będąc obowiązani z góry do pewnój ozneczonój 
liczby lat służby. : 

— W moc rozporządzenia ministerstwa sprawie- 
dliwości, rządy następujących państw zgodzity = 
na żądanie Austryi, aby obustronne władze To 
bezpośrednio znosiły się z sobą pinisan, ość: 
szczególne okoliczności nie wymagają po wir. 
drogi dyplomatycznćj. Rządy te są: P dee zy Hes- 
Bawarys, Hannower, Wirtemberg, Baden, trzy Hes- 

i i Oldenburg, Brunszwik, 

sye, Meklemburg, Weimar, b D B 
Nassau, Koburg, Meiningen, Altenburg, Dessau, Bern- 
burg, Sondershausen, Rudolstadt, Waldek, Greiz, 
Gera, Schaumburg, Detmold, i wolne miasta Lube- 
ka, Frankfurt, Brema i Hamburg. 

— Towarzystwo gospodarcze wiedeńskie zamie- 
rzające jak już donosiliśmy otworzyć wielką wysta- 
wę bydła tudzież rolniczą i leśną z całój monar- 
chii. w dniech od iigo do 16go maja r. b. na pa- 
miątkę 50-letniego istnienia swego, zamyśla połączyć 
z nią wystawę tanich przedmiotów domowego go- 
spodarstwa w myśl Twininga, pod nazwą „Ezposi- 
tion d'économie domestique“. Przedmioty tój wysta- 
wy z tychże samych korzystają zwolnień co i przed- 
mioty właściwój wystawy gospodarczćj, a mianowi- 
cie tam i napowrót przesyłane mogą być bezpłatnie 
na kolejach rządowych lub pod zarządem skarbu z0- 
stających, na kolei północnćj Cesarza Ferdynanda, 
na parowcach tewarzystwa dunajskiego i na paro- 
wcach Lloyda, a za pół ceny na kolejach towarzy- 
stwa frarcuskiego. 7 

— Składki na założenie szkoły wyższój handlo- 
wój w Wiedniu wyniosły od d. 22 stycznia w któ- 
rym to dniu podpisy zbierać zaczęto do końca tegoż 
miesiąca 104,600 złr., jako to: Bank narodowy 
10,000; bar. Szymon Sina 12,500; Arnstsin i Eske- 
les, kolój północna bar. Jan Sina, Stametz i sp. po 
5500; Rothschild 7500; Biedormana i sp., Brevillier 
itp., Drasche,* Figdor i synowie, Henikstein i sp., 
Kóaigswarter,  Lówenthal, Liebig i sp., Murmana, 
Schey, Schó!ler, Wodianer, Werthsimstein, Weikers- 
heim isp. po 3000; Todesco synowie 3500; Wie- 
ner i Przędzalnia w Pottendorf po 1500; Br. Dum- 
b:; Ladarec po 1000; Lamel, Ohtigs po 800; Tirka 
i sp. 500 złr. i 

Niemcy. 


Koresp. Pruska pisze, że w skutku powszechnego 
podwyższenia stopy procentowój a stąd spadku kur- 
su listów zastawnych, a więc zmniejszenia korzyści 
w przysiępowaniu do towarzystw kredytowych ziem- 
skich, następnie zaś potrzeby kredytu dla właścicieli 
ziemssich, okazała się potrzeba podniesienia stopy 
proceniowćj od listów zastawnych. Niektóre dyre- 
kcye ziamstwa już się w tój myśli odezwały i rząd 
na przedstawienia ich zgodził się. W d. 8 grudnia 
ziemstwo kredytowe szląskie otrzymało pozwolenie, 
aby wygotować 4-procentowe, niewypowiedzialne i 
przeznaczone do umarzania listy zastawne, a świeżo 
postanowiono również, aby dla towarzystwa ziem- 
skiego w Marchii 1) na żądanie starających się o kre- 
dyt właścicieli ziemskich wygotować listy kredyto- 
we na 4%, i niewypowiedzialne, 2) zamienić listy 
3Y, na 4 procentowe. Czteroprocentowe mają być 
przez dłużników opłacane po 4'/4%% gdyż */9/, 
przeznaczone jest na umorzenie. 

Z pomiędzy licznych wniosków i propozycyj, ja- 
kim opadem PeR a zwiększyć dochody skarbo- 
we w Prusiech, na pokrycie zwiększonych wydatków 
zwłaszcza ze względu: na zamiar podwyższenia „płacy 
niższych urzędników, najwięcćj znajduje po dzienni- 
kach pruskich pochwały, wniosek domagający się na- 
łożenia drobnego podatku na bilety podróżne na ko- 
lejach żelaznych, ograniczenie się w budowlach pu- 
blicznych a szczególnie zaniechanie roboty około 
portu Jahde, wynagrodzenie strat wynikłych dla skar- 
bu z udzielenia bezpłatnie dla pewnych osób wolno- 
ści polowania w dobrach ` skarbowych nieudzielania 
stowarzyszeniom przemysłowym akcyjnym wolności 
od stępla ograniczenia budowy kolei żelaznych ze 
wsparcem rządowem, postarania się, aby procenta 
od fuaduszów skarbowych lokowanych w kolejach, 
wpływały tak regularnie jak od osób. prywataych. 
epiocy lożą innemi wniosek, aby smaigas 

e or urzędników a pòwiększać ich pła- 
self goeramen gp czedstawia potrzebę dążenia do 
kosztownego, a najodpon aa Administracyi najmniej 
porządkowi. Powiedniejszego towarzyskiemu 

Król Maksymilian Bawarski wy; : 
do Włoch, skąd dopiero w me aair ai 
do Monachium. Naprzód dni kilka zabawi w Medyo- 
lanie, następnie udaja się do Rzymu a potem do Nea- 
polu i Sycylii. Towarzyszą mu jen. adj. La Roche 
adjutant jen. bar. v. d. Tann i td | : 4 

Poseł duński przy związku niemieckim Bulow za. 
nominowany a posła przy dworach północno-niemie- 


ckich i miastach hanzeatyckich, objął posadę swoją 
i zamieszkał w Hamburgu. 


FrancyA. 


czas syna. Nazajutrz znaleziono ją wiszącą na drzewie. 


„TEATR. 


sztuki, artystów i publiczności szkodą. W 


Czas z 18go stycznia) 


i komedys, wskazując zarazem 
wyrobów nietylko na 
publiczność i artystów, 


tryga nawćt mnićj biegle jest prowadzona, 
7 jałmużnikowi nalegając aby jéj 
tego nieodmawiał. Jałmużnik odpowiedział, że po- 
nieważ sam pod tym względem uczynił wszystko 
cokolwiek mu powinność nakazywała, usiłowania jéj 
stają się zbyteczne, „Weź pan przynajmniej ten me- 
dalik dorzuciła niezbita z toru posłanniczka nawró- 
cenia i daj go połknąć skazanemu, a pewną jestem 
że się nawróci.* Gdy jéj jałmużnik nieloiczność 
podobnego kroku zarzucał, „Przynajmniej przyczep 
pan ten medalik bez wiedzy jego do jego odzieży, 
a nawróci się bez wątpienia.* | 

Rzeczą jest pewną że jałmużnik uznawał Vergera 
za chorego na umyśle. Ilekroć udało mu się dopro- 
wadzić go ds uznania, że okropną popełnił zbrodnię 
i żal w nim wzbudzić, za chwilę znowu wpadał on 
w niepochamowany szał, który go czynił na wszy- 
stko głuchym. y , ý 

Sprawa ta przyćmiła niesłychanie urok ducho- 
wieństwa francuskiego, które mu polemiki ducho- 
wne od lat dwóch się toczące w dziennikach pier- 
wszy cios zadały. Wielu z księży wskarża się, że 
ich na ulicy spotykają obelgi: „Oto jeszcze jeden 
Verger,“ daje się nieraz słyszeć głoś gdy się który 
z nich ukaże a głos ton wychodzi nietylko z ust cie- 
mnego tłumu, lecz nawet z ust osób na pozór wy- 
kształceńszych. 

Univers donosi, że Verger w ostatnićj chwili przed 
śmiercią niepojętój uległ zmianie. Kiedy po upor- 
czywem szamotaniu się z stróżami więzienia, którzy 
byli zmuszeni przemocą wyciągnąć go z łóżka i 
włożyć nań odzież śmiertelną zapadł był Verger 
w rodzaj odrętwienia, ksiądz Hugon ponowił napo- 
mnienia i modły swoje nad nim. Bóg wysłuchał 
zacnego kapłaca, gdyż Verger stał się jak żeby cu- 
dem zupełnie innym człowiekiem. 

Oświadczył on w obec wszystkich, że chce umie- 
rać jako katolik, Żiłował swój zbrodni, odwoływał 
wszystkie swe błędy popierane mową i pismami je- 
go i rzekł, iź przyjmuje śmierć. jako okup za swoje 
czyny. Prosił następnie księdza Hugona aby go wy- 
słuchał i postąpiwszy w głąb sali ukląkł, wyspo- 
wiadał się i odebrał absolucyę, dając w obac ca- 
łego zgromadzenia oznaki głębokiego żalu i skru- 
chy. Następnie odmówiono modlitwę za konających. 

Udano się wreszcie w pochód ku rusztowaniu 
wzniesionemu na placu przed więzieniem la Roquet- 
te. Verger prowadzony był z jednój strony przez 
jałmużnika z drugićj przez kata i nieprzestawał wy- 
rażać żalu swego. Powtarzał on głosem wyraźnym 
o ile siły jego wycieńczone dozwalały: „Niech żyje 
Pan nasz Jezus Chrystus. Niech żyje Bóg miłości» 
Baranku Boży który gładzisz grzechy świata, zlituj 
się nademną.* i ą 

Przybywszy na rusztowanie prosił aby mu wolne 
było uklęknąć i wyraziwszy prośbę swą jałmużni- 
kowi, aby w imieniu jego przeprosił przełożonych 
jego duchownych, modlił się za swoją rodzinę, za 
Francyę, za kościół, za cały Świat 1 za Cesarza. 
Potem dwukrotnie pocałował krucyfiks i uściska- 
wszy jałmużnika, poddał się wykonania wyroku. 
ZZZ ZZ ZZ ZZL ZOO ZZ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Posener Zig podaje w liście z Witkowa z d. 81 
stycznia, następne okropne zdarzenie, dodając, że co do 
głównćj treści, pomijając uboczne okoliczności, ma je 
sobie zaręczone : JĄ k 

W pewnćj wsi niedaleko Konina, według opowiadania 
podróżnych z Królestwa Polskiego przybyło do karczmy 
dwóch wysłużonych żołnierzy rosyjskich z tejże wsi ro- 
dem. Wzięci do wojska w r. 1832, po 25-letnićj służ- 
bie odbywszy kampanie ostatnie w Turcyi i Krymie, u- 
wolnieni zostali z wojska i wracali do domu. Dostali się 
szczęśliwie do wsi rodzinnój i tu wstąpili naprzód do 


frazesów i deklamacyjności, tam 
miętnym ; jest płaski, gdzie chciał 


czynią na każdym wrażenie. 
sztuce jak i w 
kać nie należy; postacie osób kreślone 


Cała historyczność tój komedyi spoczywa w tóm, iż 


czasu niepodobna nawet mówió. Któż ze znających po- 
wierzchownie nawet historyą, może przypuścić choć na 
chwilę, że komedya ta przedstawia wiek Ludwika XIV, 
porównywany słusznie z czasami Peryklesa w Grecyi, 
Augusta w Rzymie; wiek który sprawił iż Francya stała 
się prawodawczynią w życiu towarzyskiem całój Europy 
(chociaż nie wyszło to bynajmnićj na dobre Europie); 
wiek w którym Francya co do zewnętrznej wielkości i 
powierzchownego blasku najwyżćj stanęła! Sceny z życia 
dworskiego skreślone przez autorkę, mogły się zdarzyć 
na dworze hajtyjskiego cesarza Suluka, lecz nie na dwo- 
rze Ludwika XIV, którego ton był tak wytworny i wy- 
niosły, aczkolwiek nieczysty, iż do dziśdnia wszystkie 


wną godnością nie grał roli króla — Ludwik XIV, 

nigdy ani na chwilę z tój królewskićj roli nie wycho- 
dził , — gra w komedyitćj, szczególnićj podczas owój nocy 
balowćj, rolę którejby mu nie zazdrościł żaden student 
złapany przez ochmistrza na umizgach. Pani de Maintenon, 
co roztropnością, taktem i energią wyniosła się z nędzy 
na stopnie tronu, z biednej wdowy po ubogim poecie 
Scarronie stała się żoną króla, i nie potęgą wdzięków 
lecz rozumem i dowcipem władała nim przez lat 8 0,—po- 
pełnia w komedyi niezręczność, którejby unikła pierw- 
sza lepsza dworaczka. Obrażony cień Bolingbroka ukaże 
się może autorce, żądając aby zdała mu sprawę dla 
czego najznakomitszego wówczas w Anglii męża stanu, 
a przytćm najwytworniejszego epikurejczyka, przetwo- 
rzyła w tuzinowego kochanka. Książę Filip d'Orleans, 
ów ideał zepsucia, zbytku i rozpusty, osławiony późnićj 
w dziejach pod imieniem Rejenta, a którego nie bez słu- 
sznych powodów oskarżano wówczas o otrucie pięciu 
członków rodziny królewskićj, a swoich najbliższych kre- 
wnych, ukazuje się na scenie szlachetnym i rycerskim 
człowiekiem. Gdyby znakomita dama dworu, synowica 
pani de Maintenon zapytała się angielskiego posła pu- 
blicznie na balu: czy zadowolniony jest z swój nowćj 
królowój? z pewnością ciotka jéj wezwałaby doktorów 
aby zbadali, czy niema pomięszania zmysłów; autorce 
jednak pytanie to 


karczmy, żeby się dowiedzieć o rodzicach i krewnych 0 kreślił bezbarwnie i bez wyrazu indywidualnego, wedle 
których nic dotąd nie słyszeli. Jednemu z nich powie-|jednostajnćj tuzinkowćj foremki. Dla tego grę artystów 


dziano, że rodzice jego dawno już pomarli, zas drugie- 


mu, że oboje jeszczę żyją i niedaleko od karczmy mie- 
szkają. Ten ostatni udał się więc do chałupy ojcowskićj, 
a de już był wieczór, prosił zatóm aby go wpuszczono 
i przenocowano, gdyż nie:hce w karczmie na noc zostać. 
Staczy odmówili my noclegu, a gdy żołnierz coraz bar- 
dziój nalegał, nareszcie dobył 30 rubli prosząc, aby 
przynajmnićj te Pieniądze u siebie przechowsli do jutra, 
zmienili nagle zdanie swoję i nietylko przyjęli żołnierza, 
na nocleg, ale go jeszcze częstowali, Żolnierz odmówił 
napitku, a układłszy się, zasnął mocno, będąc znużony. 
Starzy odurzeni widokiem pieniędzy postanowili zabić 
gościa swego. Chłop Podżegany przez żonę miał dokonać 
téj zbrodni, lecz chociaż już stawał z narzędziem 2a- 
bójczóm w ręku nad posłaniem żołnierza, wahał się i 
że wreszcie zeznał niema do tego odwagi. Żona kazała 
mu więc iś6 do karczmy, źeby sobie nieco podpił i na- 
brał odwagi. Zastał on w karczmie dużo jeszcze ludzi i 


szczególnićj w dramacie. Pani 
ka przedstawiała Nanon z żywością, którój powinna 
pewne położyć granice, a mimikę swą i ruchy spokoj- 
niejszymi uczynić. P. Pfeiffer przedstawiał Ludwika XIV, 
a jakkolwiek ta wspaniała postać skarłowaciała w kome- 


pić z niemi począł, ale niesłychanie się zadziwił kiedy 
go zapytano o syna i co on porabia w domu. Kiedy je- 
dnak ów drugi żołnierz wysłużony zagadnął go: „czyście 
poznali syna waszego?* stary pobladł, począł drżeć na 
całóm ciele i wybiegł z izby. Wpada do swojój chałupy 
i zastaje trupa. Własna matka zamordowała przez ten 


czoraj ukazał się na tutejszéj scenie 
polskićj jeden z owych wyrobów dramatycznych, którymi 
fabryka pani Birch-Pfeifer zasypuje teatra z wielką dla 
sprawozdaniu 
z przedstawienia „Królowój Małgorzaty* Dumasa (patrz 
skreśliliśmy obszernie fabryczny 
sposób, w jaki ci wyrobnicy literaccy wyrabiają dramata 
szkodliwy wpływ tych 
poezyą dramatyczną lecz nadto na 


Przedstawiana wczoraj pięcio aktowa sztuka pani Birch- 
Pfeiffer p. n.: „Margrabina de Villette czyli noc balowa 
ra dworze Ludwika XIV*, nazwana dramatem history- 
cznym, jestto bardzo mierna komedya intrygi. Lecz in- 
niż w innych 
tój autorki utworach; węzeł jój niezręcznie nawiązany, 
niezręcznięjsza jeszcze rozwięzuje ręka, Dialog jest pełny 
+ gdzie winien być na- 


, olśniewają publiczność, 
szczególnićj jeżeli sztuka może być odpowiednio przed- 


stawiona; a nawet kilka scen zręcznie ułożonych , silne 
Lecz charakterów w tój 
innych utworach pani Birch-Pfeiffer, szu- 
są według jódno- 
wzorowych szablonów, i nie mają żadnój indywidualności. 


osoby w nićj występujące ochrzczono historycznymi na- 
zwiskami; lecz o ich dziejowym charakterze, o duchu 


dwory europejskie ton swój do niego dostroió usiłują. 
Ludwik XIV, o którym występujący właśnie w tój ko- 
madyi Bolingbroke w swych „Letters on the study of 
history“ wyrzekł, iż nikt lepićj i z większą powierzcho- 


dyi, jest to winą autorki; p. Pfeiffer oddał go odpowie- 
dnio do jéj myśli, a od artysty wymagać więcćj nie mo- 
żemy. Przyjemnie nam oddać sprawiedliwość, że p. Kró- 
likowski lorda Bolingbroke, takiego jakim go uczyniła 
autorka, oddał zupełnie dobrze; nie wpadł nawet 
w deklamacyjność i napuszone patos, do którego ta "rola 
wielki może dać pochop i w którą to wadę artysta, mi- 
mo znakomitego talentu, często popada. O grze p. Buli. 
kowskiego (księcia du Maine) wolelibyśmy zamilczeć; nie 
miał on żadnego pojęcia o przedstawianćj przez siebie 
osobie, a wykrzywioną przez autorkę postać, najzupełnićj 
skarykaturował. Przy tój sposobności zapytać nam się na- 
leży artystów, czy robią jakiekolwiek studya historyczne 
nad postaciami dziejowemi które przedstawiają? Już to 
z pewnością artysta grający osobę nazwaną w komedyi 
książę d'Estrées, nie wiedział bynajmniój że przedstawiał 
wielkiego Louvois. 

Musimy tu jeszcze uczynić jedną co do przedstawień 
w naszym teatrze uwagę, powtarzając skargę publiczno- 
ści oraz uniewinnie dyrekcyi polskiego teatru, Publiczność 
uskarża się: że chociaż przemysł tworzy coraz nowe i 
doskonalsze wynalazki oświetlania, naszą jednak salę tea- 
tralną w czasie przedstawień coraz większe zalegają 
ciemności; że chociaż tutaj jak 1 we wszystkich teatrach 
widać w oddsielnóm miejscu reprezentantów orkiestry, je- 
dnak ta reprerentacya muzyki ledwie kiedyniekiedy jak. 
by zniechcenia odezwie się, a do tego tak harmonijnie, 
iż słuchacze, jakkolwiek spragnieni muzyki, życzyć sobie 
muszą, aby ta melodya jak najprędzój ucichła. Słowem, 
publiczności w czasie długich antraktów mimowoli nasu- 
wają się słowa wieszcza: „ciemno wszędzie, głacho wszę- 
dzie, co to będzie, co to będzie? * a na to co będzie 
przykro jej czekać w zimnćj i nieopalanój sali, chociaż 
opatrzonćj piecami. Przyznając słaszność skardze publi- 
czności, winiśómy dla wyjaśnienia rzeczy przytoczyć uni- 
winnienie dyrekcyi polskiego teatru. 

Oświetlenie i opalenie sali, utrzymaniei zarząd orkie- 
stry należy, tak w czasie polskich jak niemieckich przed- 
stawień, do dyrekcyi sceny niemieckićj, za co jój dyrek- 
cya polska płaci pówną umówioną sumę. Wzywamy js 
przeto uprzejmie w imieni u publiczności i naszóm, by ze- 
chciała złemu zaradzić i nie przymuszała nas do śpiewa- 
nia przy każdóm przedstawieniu smutnój piosenki: cie- 
mno, zimno, głucho wszędzie, jak było tak jest i będzie. 
— nn 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 4go lutego 
Augsburg :04*/, — Hamburg’ 57'/4. — Londyn złr. 10 
10'/ą kr. Paryż 121*/4 — Agio od złota 8, — Me. 
talu ś-proownt. 84*/,5. — dto B. 6-procent. —Poky- 
oaza narodowa t-proosat. 8613/,,,— Obligi indemn.: gali- 
cyjekis 5-procant. 82, Aotaliki 414-pr. 14*/4. — Mo- 
toliki 4-procent. 66!/.,—lletaliki %-procent. —. Losy 
1884 roku 801. — dto s roku 1889 1388, — dtto 
sr. 1854 4-proc. 11175 — Akcze Bankowe 1030.— 
âkoyo kalei delas. północnćj 2262 '/.— Akoye kredytu 


ruchomego 2873/,, 

Kesre 7 s 4go lutego. — Ruble srebrne 
na mon. polską żądsją 101, płacą 100. — Sn- 
stryackie: ss 100 słr. mk, żąd. słpol 414, pł. 412.— 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają tarów 987, płacą 
91/6 Owancygiery żąd. 106 — pł. 105/4:— Imperysły 
ros. s. słr. 8 kr. 28, pł. złr. 8 kr. 20 mk.— Napoleon d'ory 
20-frank. sad. sir, 8 kr. 16, pł. sir, 8 kr, 10 m 
Dakaty ważne holend. sąd. złr, 4 kr. 50 płacą słr, 4 
sr. 43 mk. — Duksty austr. żąd. sir. 4 kr. 58 płacą 
złe, 4 kr. 47 mk.— Listy sastawne polskie s knponam, 
bież. śąd. 96'/,, płac. 95%. Listy zast. galio, s kupon. 
tąd. 88 'g, płacą 88. —  Obligacye Indexn s kupon. 
żądają 82 '/ą, płacą, 819/5 — Nowa pożyczka narodowa 
«r. 1854 żąd. 86'/., płacą 86. 


Przegląd polityczny. 


Niepraw- 
, jakoby Francya reklamowała z powodu zna- 
Pays donosi, że komisya 

tyczący się kaneła Śgo 


Genua 3igo lutego. Król w powrocie swoim 
z Nizzy zaledwie półtory godziny tu zabawił i 0- 
sobnym pociągiem odjechał do Tarynu. 


Korespondent nasz berliński pisze nam, że R. 
cu tego miesiąca spodziewają się w Berlinie rej si 
rza Aleksandra, który zabawiwszy dni kilka uda się 
do Nizzy. 

Według Indép. belge konforanogo 0 Koa do o. 
odbędą się niezawodnie w Paryżu: AT wyborowi; 
Prusy i Szwaj- 


carya żądały tego porówno. niemiecki żą- 


da, aby na téj konferencyi 7 
pierając się na przystąpie: 


umowy bezpośrednio mi dzy Pru- 
zawartój. Prawdopodobicństwo 


nie postawiły żądań, 


malp = 
b 
zasadza się na tem; = Fray 
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4 CZAS ze Czwsrtku 5 Lutego 1857. 


m. ED 


Przejechałi od 3 do 4 lutego. 
NOTEL DREZDENS=KI. Franciszek Kolatorowics obywatel 
z Polski, Emil Dolcisz dzedzio z Pragi. 


Na przychylny wniosek król. Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król, Bawarskie Ministeryum Stanu 
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SOK TLOLOWY SZWAJCARSK 
\ Cae a w " t | RY | IE l y ; LAC : 3 
rę I N N a à 1e C 
(JUS D'HERBES ALPINES) 
przyrządzany z wonnych zioł alpejskich osobliwie zalecających się i skutecznych w zadra- 
Źnieniach krtani, płuc, kanału oddechowego, w kaszlu i chrypce. 

Zbawienne skutki otrzymane od lat wielu przez używanie soku ziołowczo szwajcarskicZo: znalązły tak powszechne uznanie, że sok ten niewąt= 
pliwie zajmuje teraz pierwsze miicjscec między wszystkiemi podobnemi wyrobami, a nujsławniejsi lekarze ze szczególnóm zapiscją go upodobaniem. Sok ten przys 
rządzany z nader właściwych i wypróbowanych roślin Alpów szwajcarskich, odzoacza się przyjemnym i miłym smakiem i wolny jest od wszelkiego zanieczyszczenia 
obcemi pierwiastkami. Obdarzony siłą rozpuszczającą, powlekającą i łagodzącą, uspakajn i odwiłżające gol organa piersiowe i cdds:howe, a przez to wywiera 
skutek swój jako wyborny środek leczący i ukojający na kaszel, gryppę, chrypkę, zaflegmienie gardła è kalaralne cierpienia piersiowe, jak niemnićj zadawać go mo- 
żna dzieciom a nawet samym niemowlętom z widocznym pożytkiem. W utrudzonóćm trawieniu powstalóm w skutku kataralnego zadraźni:nia żołądka, tudzież 
w przeszkodach wydzielania się żółci, jak również w lekkich cierpieniach wątroby wyborne sprawia on skutkii po krótkiem nawet zażywaniu go znacznie naprawia apetyt 
Bok ziołowy szwajcarski daja się długo przechowywać nie tracąc na dobroci i skuteczności i należałoby go z tego powodu mieć w zapasie w każdóm 
gospodarstwie, żeby spiesznićj i tóm skutecznićj użyć go można w przypadku choroby piersi i gardła. 

Cena jednćj wielkićj opieczętownćj flaszki oryginalnćj prawdziwego soku ziołowego szwajcarskiego wraz z obszernym przepisem 
użycia, naznaczona jest na B franki czyli 1 zir SQ Kr. M. Ke, a każda flaszka ma w szkle i na piecząłce „herb szwajcarski“ i słowa „sok ziołowy 
szwajcarski“, ażeby sz umiknąć zamiany go zn inne podobnież nazwane preparata == na okoliczność tę najuprzejmićj baczny wzgląd 
mieć należy. — Wyłączna sprzedaż na KRAKÓW u Józefa Bartla, na LWÓW u aptekarza Franciszka Tomanka, a na STANISŁAWÓW u aptekarza 
Jana Tomanka, Zamiejscowe żądania załatwiane będą spiesznie, mnićj nad dwie flaszki nia przesyła się. Zapakowanie 2ch do 4ch flaszek 20 kr. mk., które 
franko załączyć należy. (1092-9-12) 


(15) Uwiadomienie. Gy |i wydawnictwie dzieł katolickich, naukó- 


= wych i rolniczych 
Nowo nadeszłę znacznę transporta sl oniny i DSzinRECUR stawiają mnie w możności ceny wyszły RÓ» z drukn i y do nabycia: 


dotychczasowe tychże tłuszczów zniżyć do cen następujących: 


KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie, 
Fociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
dy o godzinie 12tćj min, 15 o 
Do, Dębicy. a o-Fodkio Stój min, 5 m irósa, 
o godzinie 6tćj min, 30 z rana. 
o godzinie Ntéj min. 30 wieczorem. 


Do Wieliczki . {$ 
! o godzinie 6téj min, 10 z rana. 


Do Wiednia -$ o godzinie 36j miu. 25 po poładnie. 


o godzinie 8éj min. 30 x rana. 


rzychodzą do Krako 
+ a godzinie -5téj min. 5 rana. 
Z Debio "© gódzinie 2éj luj 35 po południu. 
rieliczki. „ 4,9 godzinie 10tój min. 46 s rana. 

Z% Więlicsni i o godzinie 6tćj „ko 46 wieczorem. 

% Wiednia, '. j o godzinie tîtéj min. 25 przed południem. 
; o godzinia  86j min. 15 wieczorem. 
Z. Wrocławi - 

k Waldstyy o godzinie 2éj min. 55 po południu. 
" Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 

| 6 godzinie 11ićj min. 15 przed południem. 
odchodzą :. . 7 o godzinie 26j po północy. | i 
: Z Krakowa do Dembicy: 


s o godzinie 36j min. 37 po południa. 
przychodzą ao | o godzialo 12tój min. 25 e wiem 


"Kreść Obwicszczeń urzędowych 
w.Nę. 26 Krakauer Zeitung. 
Zawezwania. ©. k. sąd krajowy krakowski: spądko- 
bierców Zofii Wożniakowskićj 6 sierpnia 1848 r. w Krako- 
wie”bez testam. zmarłćj. Kurator Dr Hoborski. 


Do Wrocławią 
| Warszawy 


+ 


f . . . eS . ý N w jednym 
HMomiarran. Trzy posady nauczycieli w wydziale flo- za 1 t wag! We Słoniny wyborowej dotąd po 26 kr. ZNIŻA Się do 23 r | Gwe) TRZY OBRAZKI Tomie 
zoficzno-historycznym, „jedna w wydziśłe matematycznym (po dto Słoniny z papryką dotąd po 27 kr. zniża się do 25 Kr. | z obyczajów domownictwa wiejskiego, 
70001.) RNA kuj gay A „da. dto Słoniny wędzonćj dotąd po 27 kr. zniża się do 25 Kr. 2 m a Wilartzo Wialogowokiego 

(216 ztr.) term. do 4 tyg, od ost. ogł w Krak. Zeitung. — dto Szmalcu najpiękniejszego 27 kr. zniża się do 25 kr. | €zaM gar AT Bd Az ro pęta "ne Paa 


Posada woźnego przy Magistracie w Tarnowie (100 ałv.), 
term. do 20 lutego. s 

Licytaeye. W dnin 12! marca i y kwietnia r, b 
sprzedaż realności na Kazimierzu pod 1. 906 (78,592 złp.)— 
W d. 24 lutego, 24 marca i 33 Kwietnia o gods. 10 z raus 
w Biały sprzedaż gruntu w ilości 70 morgów, 1171 sążni, 
(cea. wyw. 986 zir.) — W d 3 maros i 4 kwietnia o g0- 
dzinie 10 z raną w Andrychowie eprzedaż realności pod l. 4 
(ĉen. wyw. 2477 złr, 5 kr.) 


ra ! - 

IBRZĘEDOW E. 

BY 4.8371. G Ñ Fer (92-3) 
Bom f. £. Vandeśgeridte in SMratau wird befannt 

gegeben, dag Stanislaus Siermontowsfi, gewefener Ge: 


richtskimmerer, um £ófchung feiner i diefer Eigenfchaft 
geleifieten und auf der in Sratau sub Nr.5 Gmb. XI. 


„, Wszelkie inne artykuły zawsze jak dotąd po cenach nojumiarkowańszych. — Podpisary ponawia przy tej oka- 
zyi prośbę o łaskawe dotychczasowe względy. 


| Kraków 26 stycznia 1857 roku. Henryk Fleisch À Węgier 
utrzymujący Skład przy ulicy Floryańskiej. 


im 


i 
z tym przypiskiem: 
| Dziełko niniejsze 
ý w ma współczucia, poświęcam 
raol moógćj Szlachcie! 
o którćj nie myślił Horacy gdy pisał: 

Beatus qui procul negotiis 

Paterna rura bobus exercet suis. 
czyli po polsku: 
i 


Ankiindigunę. 


Bo eben empfangene kedeutende Zusendungen von Speck U. Schmalz versetzen mich in die Lage die bishe- 
| rigen Verkaufs-Preise nachstehend zu crmassigen: 


| per W. Pfund Speck in vorziglicher Qualität Fett auf Fett von 26 kr. auf 23 kr. 
~.. dto _ Speck mit Paprika . . . . . . . „ 27kr. „ 25 kr. GBERAZEK GBERWARY 

dto Speck gerauchert . . . « .. sy 27 kr. „ 25 Kr. oraz trzecie wydanie 
dto Schmalz oder Schweinefett . . . « „ 27kr. „ 25 kr. | Obrazków z obyczajów Ludu wiejskiego. 


Alle übrigen in mein Geschäft einschlągenden Artikel offerire ebenfalls zu den billigsten Preisen, und bitto 


Szczęśliwy, kto dalekim jest od sgietku światą 

A na zagonie Ojców — ledwo biedę tata. p 
Wierny wspólnik tridów i kłopotów 

Autor. 


W druku (nowy utwór) 


A NEO A r z um fernern gewogentlichen Ziuspruch. 0 

liegenden Realität verfchriebenen fibeiuforifdyen Dienft- JH- Kan 6, JA 1857. i 

cautioń pr. 2750 fr. p. unb um Wusfolgung bes zur kok e : Heinrich Fleisch aus Ungarn. We wsi Rybna 
Grgdnzung biefer Caution an das Depofitenamt bes bez Niederlage Florianer-Gasse am Thore. „w W. Ks. Krakowskiem na walnym trakcie krakowsko-zslęśe 


kim za Liszkami, jest od 1go kwietnia 1857 


©... | Do handlu (6) è propinacya do zadzierżawienia 
jw trzech wsiach, tojest: w Rybnćj, Czułowie i Czułówku, 


c0 a ; i 3) i 

G u MP A p 11.3) cz A A Coo) Ost zZezenie. £ ) ż | w których to wsiach jest w ogóle do 5000 mieszkańców. — 
A s i * Pomimo dawnićj przezemnie w dzienniku 8| Cena ostatnićj dzierżawy z dodatkiem małych łąk i grantów, 
Ww KRAKOWIĘ nadeszły świeże transporty „Czas“ uczynionego ostrzeżenia, przy- żę | osi Rybnój weny” May ma kari ai aigal 
. . zp A z A NE 3 $ k x FR : ziel af 
dywanów angielskich, = muszeni jesteśmy jeszcze raz zawiadomić agoran i pracen o Kaiggarai Katolickidis o najwięcój 

rozmaitych obić na meble tudzież: pasztety Stras- © Sz. Panów Kupców, Fabry kantów, Rze- + amar piny ozonkawiEpy 
burskie, truffle, sardynki, groch mary- * mieślników itp. Przedsiębiorców, iż pła— że W tćjże wsi Rybna jost do sprzedania BUHAJ, 
nowamy po cenach umiarkowanych. BE MIESINIKÓWJEPA ST ze SIĘ 4 Owa pia” e dwóchletni, z rasy z holenderskiemi krzyżowanćj, silnie posła 

* cge wszystko gotowizną, żadnych rachun- "$ 


- g 7 : 1 ; | dowany, za cenę 60 złr. m. k. 
(37) Handel pod firmą œ| ków ani kwitów nawet z naszymi podpi- ; 


Również OWI į „Avoine 
M. Z. WETZLERA |- 5 nie przyjmujemy, gdyż takowe kwi- aona 
e | 4 + 


d'Etempes 
se ty istnieć nie mogą. 


fanbenen Tribunals erlegten baren Betrages pr. 250 fr. p. 
cingefchritten ift. 

-©8 werden daher alle, mwelhe an ben genannten Be: 
amten aus feiner bis 29. September 1855 ftattgehab- 
ten Dienfiteiftung als Gerihtsfämmerer irgend welde 
Amfprliche zu fiellen haben, hiemit aufgefordert, binnen 
6 Monaten vom Wage der dritten Ginfchaltung diefes 
Gbictes im die Zeitung Czad’ geredmet, ihre Anfpritche 
bei biefem E. £. tanbesgerichte fdhrifelidy anzumelden und 
auszuweifen, wibrigenś die gedachte Dienfteaution gelófcht, 
und der zur Ergänzung derfelben evliegende Baarbetrag 
ausgefolgt werden würde. 

Krafau am 30. December 1856. 


CREATER 


dk 


który się sprzedaje na garnce. — Tamże są do nabycia; 


forszty 2-i8-całowe «r: deszcżki 


mą honor zawija do or taima "Publiczność, iż otrzymał |% Kraków dnia 22 stycznia AE | calowe i 1', calowe Jasieniowe. — Zgłosić 
e wiadomić. Sz*n zd t3 A> z POR rj | ve 1 lg ca = osiŚ si ; 
Ensera t Ye > wielki wykór i | Wincenty i Katarzyna Karwiccy. © garni Katolickićj. isi Pays” 


Mebli i Luster TTT e 


które przyrzeka po najumiarkowańszych cenach sprzedawać. 


R wawa Dobra Wola Wadowska 


składające się Z 3ch folwarków: | C. k. Teatr polski. 


z ° $ © r È ` A pan A 
; Dla posiadaczy koni.: Kądzielna, Wierzpaos ny i Zalesia, = w RZ 


które razem gruntu onego V 


ro Zdży prassowanych 


codzień nadchodzą świeże transporta do handlu Edward 


Avis aux Gastronomes, 


Lo nouycau acquerepr du restaurant connu depuis, dę łongues 
années sous la firme i 


DE LA ROSH 


rue St-Florian wego, a w meejszćj rędz'nnego 1100 mórg n, a. ak rajsy= 
BHOTE PROSZEK w obwodowćj R borniejczych siano wołowe wydających +01 mórg i a. 1 lasu z kato wy 
me IL DE RUSSIE p lekarni w Korneuburg u a gosnowcezo 210 mórg zawierają bułynki w n. jlepszym sta- 4 - 

go conformant au pix actuel deg denrżes, a EEA S wyrebiany, leczący i od- e Tr młyckarnia 4ro konna ty — SĄ z wołnój ręki do GENIUSZ 0 PUSTOTA 
fai c part au respeetablę pub ie qy'il a par consequent diminué | PA ywczy dla bydła. Josta czył nam. — jak t0% |arrzedwia każłęzo czasu, mo bs Ra Nago w Krakowie dzieło sceniczne przez Aleksandra Dumas. 
dan: ses cartes łe prix dea mete, mayant pas pour celu di- | BĘ je "oa jiker pios czyiany — howego świąd" przy Szo”piń kim placu, ts itai al te) MRS 
miruć d» Korpa dong leur proparat'on, Dósireux comme par a aE E a tr AGARZE ES: dać sr piar Ay mn ua 0% 5 wier Osoby: 
c possé par Vólsgwce etila promptitude du service captiver | gł  Rzeczone św'adeetwo dane przez o. K. komendę *zwa- | ar EE Sow» EE, RPA oe aT Ksążę de Malles . o « « * *,* > +.» pan Janowski. 
a confiance de: P Aonorab'ę public, il ose se recommander 4. la | $) dronowój ezkoły kawalerekój w Weisskirchec, w kió- q s > Hrabia de Koe'rld, poseł duński przy 
bicnvcillance de 528 habitu z, ; rá pałek Rrzeaę re PR” DEK ży wan, i spat- Ch d *a ` dworze londyńskim . + * e + eieo pan Karezricki. 

x i RN wi? jak pajpomyślniejsze skutki w chorobach gruczo- MIC ||| tn Rai OW Tord Marinak PRS WSZ 0 e N 3 an Sulikowski, 
(79-3) . Heurteux. łów u koni. $ 3 ( Anna Dembi. jego wychowaniem . , , pasiia Szynglarska, 


Dostać go można w KRAROWTE u Ksrehma jera g jest do sprzedaży we dworze pań twa Budy przy Głogowe, | Klenn. żona hrabiego do Koefeld „ „ , panoa R dyńska, 


d tr 30587 GARAT FEA PY 
> N i uaia +] m „ia ezta ÂW, dzie także ie 4 to W'ałocki 
2 nia Fabr f 1-6 PE wa LWOWIE u Æ Tomanka, Fskier- ostatnia poczta sez Że jest posada do obsa- | Konstabl o. e s e e to e ea” * PAR OC 
(20) Sły yka (4-6) | 3 a aad Rierzrchiego i Webera. w: STANI- 4 czecia miejsca ogrodnika. (74-3) |Kdmund Kean, artysta dramatyczny . . p'» Królikowski Kar, 
i ŁAWOWIE M J. Tomauka, tudzież we-wsay- | Emy do Gosświl . -. rei * * * » * * pani Krajewska. 


3 „aa. 2 4 + o pani Karsznicka. 


À vy pay i K otkich prawie znaczniejszych miastach Galicyi z Jzilsa, . . * + » + 
Forte- tfa piani WE "a" Leszczawa dolna ieyra E Mira t 


¥ 


p y j rupy skoczków , 
4.8 G. Irmlel ía w Lipsku WAGRZOKIE RZORIREORAACK w Sanockim cyrkule jest da wypuszczenia w posesyę lub na NE m AA T oS - i ; l pa O ” 
zaszezyconogo król. saskim modalem para malym i wiel- ea 0 s errad iły aa i sprzedaż z wolnej rek’, podług osta niego pomi ru R gruntu | Salomon “enfler MITRE o .. „ pan Gźlasiewich 
km da nagrody. poleca swój Sklad prienionów s agy $ 4 Pw R WW LĄŻ propinncyę w 4ch karczmach, | Oberżysta w + = =-* * ++ + + » „ „ pam Gotlich, i 
wła-nój roboty fo my skrzydłowój ! tuflowćj , które dosko- k” ij | ad | al N | młyn, tartak. 4 mile od Przemyśla i Sanoka i droga cesar- Służący Hrabicgo + + *« + o s.e o . pam Iwankowski, 
natieą wśzelkie wne tego rodzaju fabryk przewyższają R J ska tety Li robi o granicę hunslowego miasta Bierczy. głzie Grzegórz majtek 2 DEPO OOM = m 
Cenniki bezytatme rozdaje dom hanslowy h arola Herrmann jest poszukiwany. — Bliższa wiadomość u aptekarza Kalinow- | targi ro tydz ch na hydło bywają, — Resztę zobsczyć i da- Osoby z odczranćj na scenie tra + ir 
w K ukowię i przej nuje zamówienia. Koszta przewośu z Lip.. $a) iego w Rzeszowie. (34-5-7) wiedzieć się można na gruncie u właścicielki. (62-3) i é 
ska ʻo, brakoww, tudzież opłata cłą wchodowego do Avat:yj " ; ; ` WNE Romeo > * * * « . $ 
wy” oa ANAN 30 u E. SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. aneta ieCzowwjodnożzwć aln pasje emka ką 
5 Ko — db o o ala LE EIA OCOT es « , „ « pani Sulikow: 
l drukarni Ta- Yabar. Stan ciep- Wilgotn Zmiana orepła 2 AJ PE WOP OSO PRREES CH an Galasiewiez. 
eż uloa At nadwelsera i SP. * 3 „w lin. par, owietrza Kierunek Stan Zjawiska e i sais ARA m Goście w oberży. j 
kewie ( zka Ni 117) są do nabycia: „3. podłag |P ciIĄg (zecz dzieje 
s a "8 .0o R ira | względna | l, natężenie wiatru NL E: B.A napowiotrzne ESR 0 ECA Żi5uk się w Londynie w 1 ako u hrabiego do Roefeld, 
è Y/ "= canm.| Neau i AJSŃ |. -od.af 206 p 4 i 5 u henna, w 3 w oberży, w 4 w garderobie Reang 
|| ) me r | ||| | i 220 44 w.pa: Wschodni słaby pogoda 7 Chmuramt EERE CE sm. toania:) 
- 3 3 327 94 | —3 2 94 į i chmurno | —g 2| —18 | EEEE EZR KZK ZYWO 
3. 6 327.60 | —4 G 97 K | e | R DOS) 4ro lutego r. b. wysłano z zzspedycyi 
zmarłych wedłog najnowszych przepisów (mianowicie co do] 3 pa. wschodni średni|  Pochmurno r ATEK miesięczny do CZASU“ za mi 


do wpisywania urodzonych ND zaślubiopych i 


wpisywania ślubów) sporz dzone, dla tku WW. XX. 
ProboGiGów. Cena jednćj libry 30 kr. y, 2 > 


Antoni kdobukowski Redaktor odpowie 


10) 323.20 | — 
6| 328 62 hy: 


ź o 326 JENIE 


| mn 


e : —2 |Styczeń — dla t „ Abonentów. c 
pn achin intgby Anaie R ga r ych pp. A , którzy sob 


W Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rsądzca drukarni. 


—45 


Fuchsa w Krakowie Rynek główny N. 18. (2571-5) 
bodai i $ U Y Gaig 


